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O ile przemysł ni wy iąże się zadawalająco ze swych angielskich 
zobow·ązań. 

Bradford grozi bojkote.m Łodzi, skoro kontynuować 
będzlęm zwłokę. ' . 

Domagamy się natychmiastowych '. , . , wy)aSnlen ze strony związ·ków przemysłowych. 
LOnDYłt, 22 lutego. List ten zawiera ' szereg sza, ' iż, j~k wiadomo, francja handlowego "E x p r e s s u", 

Specjalna służba telegraficzna.. ~ . zapowiedziańych represji w zakazała wywozu surowców zwracamy si~ niniejszym do 
W tutejszych kołach giel- stosunku do wytw~rczości zagranicę i wobec tego rynek związków przemysłowych z 

dowych Słock Exchange6' welnianej w Łodzi, o ile w nasz może byt zupełnie od- apelem, aby trudności po
krąiy odpis listu wysłanego najbł~źszym. czasie Łó~:t nie cię~y od mozności nab~wal!ia wyższe były niez~łocznie za
przez związek eksporter6w będzie wy_.ązgwała s;ę so we'llny. Kupcom angIelskim łagodzone, gdyz w konsek
w lny i przędzy (ASsociatłon lidnie z ' przyjętych na siebie tym mniej zależy obecnie na wencji mogą one groz&t kom
of Export Merthants ot Raw zobowiązali. odbiorcach łódzkich, iż otrzy- pletnym unieruchomieniem 
Ma eriaJs and Yarns, Brad- RePresje te sięgaja aż do mali oni w ciągu dni ostat- przemysłu z powodu braku 
ford) do związk6w przemy- całkowitego wstrzymania do- nich olbrzymie .~am6.wieni!, surowca. . 
słowych' w Ł.odzi w sprawie sław wełny dla l.odzi i do na wełnę dla ROSJI sowieckieJ. "Express" zwr6cił się łe
nieustannej &:włoki w płat- akcji prasowej, przes rzega- * * , * legraficznie do Londynu, ce
nośclach, należnych kupcom jącej prz t sunk,ami z I Zwracając szczególną uwa- lem otrzymania dosłownego 
a gielskim od przemysłow- przemysłem ł6dzki • , gę na powyższe doniesienie tekstu groźnego dla Łodzi 
tÓW . ł6dzki~h. : • Sytuacja jest tym groiniej- londyńskiego korespondenta IUstu. 

KOilferen~je m~ędzynaro
dowe. 

Specjalna służba łelegraficZ!ta. "Exprł!ssu", 

LONDYN, 21 lutego. 
Ost. "Express· donosi, te w kołach 

politycznych omawiany jest nietylko plan 
zwołania angielsko-rosyjskiej konferencji, 
ale także plan zwołania konferencji państw 
sąsiadujących z Rosją t. j. Polski, Rumu
oji i państw bałtyckich. 

Z kół zbliżr>oych do Labour Party oraz 
rządu dowiadujemy się, oprócz kwestji po 
litycznych, b~dzie omaWiana także sprawa 
rosyjskich długów przedwojennych. 

Celem tych konferencji jest uzgodnie
nie stanowiska Anglji z tymI państwami 
w poglądach na kwestję rosyjską. ' 

Giełda moskiewska. 
SplltJalna służłi'a. telegrafi~zn.t , .11[łlftsSU·" 

MOSKWA, 21 lutego. 
Dewiz)'! 1 czerwoniec -125,000 

rublom emisji 1923 r. , 
1000 funtów angielskich - 931 

czerwoncom. 
1000 dolarów -216 C1erwonców, 

O.iywienle na rynku wełnia .. 
nym. 

Specja1sa służba łele~raticzna "P.:xrrE:ssu". 

BRADFORD, 211utega. 

ru i bank walut ,wy w Łodzi. 
Sp~ci .. !na sfu'zfia telegrąfic.Jnl1 "Expessl.l". 

WARSZA W A, 22 lutego.' 
Ministerstwo skarbu nadało Bankowi polskich kupców I przemy

słowców chrześcijan jako drugiemu mającemu centralę w Łodzi, pra
wo d') przyjmowania wkładów i udzielania pożyczek w walutach 
obcycb. ' -

Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńsksego. 

I Własność cudzoziem
ska w Niemczech. 
Spe~ja1Da słutba telegraficzna "Expressu",. 

BERLIN, 22 lutego. 
Wiadomość o unieważnieniu 

przez rząd niemiecki aldów kupna 
nieruchomości przez cudzoziemców 
w Niemczech, rozpowszechniona 
zagranicą przez jedną z wielkich 
agencji prasowych, okazała sit! 
przedwczesną. Istotnie, jest to 
tylko projekt ustawy, wniesionej 
do reichstagu. Wiadomość sama 
powstała . z niewłaściwego sko':' 
mentowania tekstu ustawy podat .. 
kowej od nieruchomości: hypolek 

. l rent. 

Francuzi domag,ają si~ wy,. 
siani .• misji handlowej 

do Rosji. 
~t''''''C jaiaa .tub. łele~aftcna "FJrpttuu" 

p A~Yt., 21 lutego. 
Związek eksportowy w Paryżu 

zwrócił się z listem do Poincarego 
w którym domaga się wysłania. misj= 
handlowej do Rosji. 

~~ tynku wełnianym znaczne 0- . 
, tywienie. Tendecja mocna. ' Boże! Wszak on się dusi! Ta marka stanęła mu Kością 

w gardle ••• 

Misja ta winna się składać z kup· 
ców, którzy dobrze znają teren ro
syjski, oraz prowadzili już przec 
wojną handel z Rosją. Strelk artystów operetko

wych. 
Sp~cj'il&ć\ służba telegraficzn3 "Eocpt:'essu", 

WIEDBŃ, 21 lutego. 
Dziś ma się rozpocząć strejk protesta

cYJny artystów, oraz muzyków tutejszych 
operetel<, który b~dzie odpowiedzią na 
w'yUl.ówlenia prac.}' pu,u <1.)'lW4cje t!:iUUW. 

Gabinet Theunisa zagrożony kać na p,ewne trudności. . _. Wyjazd komisji dht Kła~ e ~ 
S 'al· 'E" W' kołach parlamentarnych tW1erdzą, lZ Sl'tcjalna służba telegraficzna ,.Eltprcm~". 
lle~J na słullba telegrafIczna .. xpressu. gabinet. Theunisa jest z tego, pO,w.odu dość 

PARY Z, 21 lutego, poważme zagI~ny. WymlemaJą nawet GDAŃSK, 21 . lutego. . 
"Journal" donosi, iż gabinet Theunisa już przyszłego pre~je!a, którym .. ma zostać Komisja figi narodów dla Kłajpe 

przy omawianiu w i2;bie traktatu bandlo- rzeczoznaw5a belgijski W komisl1 I Izeczo- d 01leaual· wviechała. do Kowua. 
WeiQ f1:an.!;~ko-b.ęl~i.i.lildei:O mQie DłlPot- zn~W'Qw F{óUl,li~oa. Y __ .Id 
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~o~rle~ pierW~lei kla~y. 
Z listów ·słowiańskich. 

(Oddanie Rjeki. -
Serbowie i Chorwaci). 
Pakt rzymski, podpisany przez Mussolinie 
~o z jednej, a Pasiczem i dr. NiCicem z 
drugiej strony, głosujący "zupełną" zgodę 
Włoch z królestwem S. H. S., oznacza klę 
skę dyplomatyczną Jugosławji, albowjem 
z dziesięciu artykułów, obejmujących cało 
kształt zagadnień włosko - jugosłOwiań
skich, najważniejszy z nich artykuł 2 od
daje Włochom miasto, port i terytorjum 
okoliczne Rjeki. Tak więc okres pięciO
letniej walki - nie tyle Belgradu ile chor 
watów, o port, przyznany chorwatom. na 
w:et owym sł'ynnym paktem londyńskim 
z r. 1915, ustal~jącym "maximum" żądań 
Włoch za pomoc koalicji, zakOoticzył się 
sromotną przegraną SłowiaiU nad Adrjaty 
kiem. By OCelljć ogrom tej klęski., należy 
zaznaczyć, że słowiańska Rjeka była je
dynym portem, łąc:zącvm linję kolejową 
resztę królestwa S. H. S. z morzem. Pokój 
bowielP wersalski, mimo iż przyznaje nie 
łedwi-e całe wybrzeże dalmatyńskie Jugo 
sławji. nie daje S. H. S. żadnego portu nad 
Adrjatykiem. kiedy zaś S. H. S. robiąc u
stępshvo - zgodziła się w Rapallo na pe 
wnel!o rodzaju ekonomiczne kondominjum 
w Rjece między Włochami a Jugosław;ą 
rządy Mussoliniego ; Pasicza postawiły 
swoje kraje najniespodziewaniej wobec 
paktl1 rzymskiego. 

Pakt rzymski napełnił serca społeczeó 
~twa jUJ!osłowiańskiego, a szeczególnje 
chorwackiego, żalem i goryczą, a prasa (z 
wyjątkiem organów rządowych i ultraserb 
skich) składa całą odpowiedzialność za 
ten palt! na ministra spraw zagranicznych 
dr. Nincica •• Test rzeczą pewną, że "przy 
mierze" włosko • jugosłowiańskie będzie 
- mimo tajnych klauzul - ratyfikowane 
przez skupczynę belgradzką w ciągu naj 
bliższych kilku dn.i. ale jest ró~eż rze
~ą nieulegającą żadnej wątpliwości, iż po 
dobne załatwieni2 sprawy Rjeki, god'lące 
w żywotne interesa nietylko chorwatlów, 
bezpośrednio najsi);n.1ej odczuwających ten 

. cios, lecz także całego państwa S, H. S., 
wywołać musi - j2żeli nie dziś, to w przy 
szłości, wzmożenie się irredeDJty włoskiej 
na wybrzeżu dalmatyńskiem (słabe O7l!la
ki są już d7:iś widcczne), oraz chorwackiej 
w Rjece, co wcale na utrwalenie "przy. 
jaznych" stosunków włosko _ jugosłowiań 
,kich wpł}'il1ąć nie będzie mogło. 

Pakt rzymski - jak się obecnie nazy 
.,a rewizja układu w Rapallo - podpisa
ny przez Pasicza w pałacu Chigi. jest po
~rzebaniem idei morza słowiańskiego na 
południu. 

Niektórzy chcą widZieć w akcie odda
nIa R;eki Włochom chęć zemsty Belgra
du na stolicy chorwatów za ich abstynen
efę w skupczynie oraz ich krytykę oon.tra 
listYCZll1ych zakusóW serbów. Organa rzą 
dowe i półurzędowe wyraźnie podkreślają 
że z chwilą ubezpieczenia zachodnich gra 
łiłc państwa, serbowie mają rozwiązane 
ręce wobec chorwatów1 z którymi należy 
się obeon.ie rozprawić, zgnębić ich całko 
",ideI odejmując im nawet ten cień samo 
fZądu, jaki mieli za czasów wrogich mą
dów państw zaborczych. 

Gdyby faktycznie tak s'ę sprawy przed 
da wiały, że Pasicz za cenę osłabienia nie 
tylko żywiołu chorwac1óego lecz i teryto
rJalnego okrojenia państwa, pragnie za· 
łatwić sprawę chorwacką w państwie ser 
bów, chorwatów i słoweńców musjeliby 
chorwaci wysunąć z te~ daleko idące 
konsekwencje. Rząd bowiem, działając ma 
szkodę chOCiażby jednego twórcze~o czyn 
a.ika państwa, nie może żądać sankcji dla 
swych poczynań i aktów szczególnie me 
dy, gdy stale i wszędzie stara się osłabić 
ten czynnik, okazując mu, że go uwaza 
za obywateli drugiej klasy, jak to ma miej 
lee w postępowaniu z chorwatami. Słowo 
"amputacja", wy.nalezione p1'7.ez serbów 
dla zastraszenia chorwatów możliwością 
pozostawienia Chorwacji własnemu jej lo 
sowi ( okrojwszyją uprzedniO) ,mogłoby 
w6wczas niespodziewanie zyskać realną 
podstawę zastosowania .go, lecz nie przez 
serb/ów, tylko przez chorwatów. 

Miejmy jednak nadzieję. że ani serbo. 
wje, ani chorwaci nie dopuszczą do po
dobnego, tragicz.nego dla obu narodów 
plemienia ju~słowiańskiego, rozsmzyg
Dię«fia problemu serbsko. chorwackieaG. 

'. -Gxw ZImC - - txt; 

A I- · t -k ' Czas ng Ja w ognIu s rej OWe '1 _' · t ' 
G · t Ok b t ok t h M er ś' ogo no sWla owy' rozny s ~eJ . ro o ni oOW poro owyc • - ° o~ IWO C Oddawna d cywd:l' • do ustalIe .. 
przyłączenla Się do strejku kolejarzy. - Na Jakiem tle nia dla wsxyst~ miej~, Da kuli' 

wybuchł streJok? ziemskiej jednolitego czasu. Trudttośd 
° w tym wZf~~ były wie:lkie f gdyi, ja]( 

TrudnOŚCi rządu partji robotniczej w 
Anglji piętt:zą się coraz wyżej. Zaledwie 
zdoła nowy premier załatwić jedną sp~a
wę, już wyrasta mu dru~a ponad głowę. 
Zaoledwie załagodzooo strejk kolejowy. a 
już wyłoniło się zagadtMęcie opłat dla bez 
robotnych. Jeszcze tego zagadnienia nie 
·zdołan-o rozwiązać, a Z1IlIÓW wyłoniło sdę 
nowe niebezpieczeństwo, mogące mieć 

dla wyspiaorsM.ego imperjum oordizo po
ważne nas-tępstwa. N'tebez;pieczed.stwo to 
grożące wodami otoczOne.mu zewsząd paii 
stwu, zdanemu w IZIUpełlDości na łaskę p!1zy 
wozu śr,odków żywności. ujawniło całą 
swoją gI'ozę przez wybuch strejku robotni 
ków portOowych. Tym więcei. liż ;aok donio 
sły os1:atni-e depesze, do strejku tych ro
bOotników pnyłączyli się r-obOotnicy eks
portowi. 

kreślenie średniej arytmetyczne;. kit'óra da wiadomo. . y punkt na ziemi ma o in .. 
łaby robotnikowi 11 szylinA',t,w. ~ektu- nej godzin~e południe. t. j. tę chwilę, W' 

5
V r--, której centrum tarC7JY słonecznej przecho 

jąc równocześnie pracę poza god zńna mi cizi przez poł1udnik dane; miejscowości. 
nocmalnemi. co mogłoby dać robotnikowi Zachód obrał sobie pobudnik prze- , 
11,6 szylingów dziennie. To jest pierwszy chod-zący przez Greenwich i Da tej l 

podstawie oblicza się tak zwany czas za.; 
punklt sporny. Z mm łączy się jeszlCze m- chodnilo-e-urope;sJcl~ Czas środk~ 
ny. Robotnicy dokowi są robotnikami ropejs1ci obiiczonym jest wecłł.ttg p()oo\ 
przygodnymi. Przez sze'l'eg dni nieraz nie łudnika prxechod:zącego j)l"Ze.z Zgorzeled 
zarabiają oni wo-góle nic. ~dają więc om i Star~rd na ~omorzu. Rótn.~ w czasie 
gwarancji określonej ilości ~J.)racy w ty dJ:~ ~zmę; Gd,. anglik ma .połu-

_ ,L!~ , 1 U nas Jest jut pIerwsza. godzina pa 
gOU!IllU. południu. 

Strejk ten ma z natury rzeczy daleko 
większe dla Anglji (z!Ilaczeni~. niż niedaw
nOo zlikwidowany sb·ejk maszyniIStów i pa 
laczy kolejowych. Nic też dziwxrego. że 
opinja angielska nawią.zuje w ocenie sy
tuacji do najcięŻlSzych cza-s6w w okresie 
wo1nY, a pralSa. an'gielska z goryczą zau
wam, że wygłodzenje Anglji. którego spro 
waodzoić nie mogły nawet podwodne łodzie 
niemieckie, sprOowadzić może walka o pła 
ce własnych obywateli. 
. Należy się spodziewać, że rzeczy nie 
zajdą aż tak daoleko. że mimo silnego roz 
gorycz,enia walczących obozów, strejk ten 
ni.e przeciągnie się długo. Boć w rzeezy
wl'Stości rokOowania j~sreze przed wybu
chem streJku d.oprowldz.iły właściwie do 
ustaleni.a zaJsadn:iczych podstaw POorozu
mienia. KOomu więc zależało na wybuchu 
strejku? Nie jest wykluczone, że pewne 
koła widziały w organizującym się strejku 
dobrą sposobność Oobalenia rządu robot
niczego. Z drugiej strOony ztllOWU masy ro 
bofuicze liczryły na wyraźne poparcie rzą 
du robotniczego w ich postulatach. Istot
nie, min. pracy Tom Shaw zrOobił wszy
stko, co było rtl'Ożliwe, pośrednicząc m~ę 
dzy rohotnikami a przedsiębiorcami. Tltu 
dy jego jednak okazały się daremne. 

Minimalny zarOobek dzienny robotn.ika 
w dokach wynosił dotąd 10 szylingów; 
robotnicy żądają Podwyżsienia na 12 szy 
Hngów. Przedsiębi'orcy godziH się na 0-

To żądanie ma poza ·zniesieniem ..<>KO 
,1icmOściowości" pracy ~ze ciekawą 
psychologicmą stronę. Pon.iewoU bowiem 
nie zawsze mogą być zajęCi WS7:'f'SCY 1"0 

botnicy, rozgrywają się więc c-odrlennie 
niemal sceny walk, przypominające IITka 
czy" Hauptmallllia. Stany ojcowie rodzin 
walczyć muszą aJ młooymi chłopaczkami. 
aby s.ię dostać do roboty i zarobić Da chleb 
dla !"odziny. Pięś~ odgrywa tu decydującą 
rolę w zdobyciu miejsca w pierwszym rzę 
<łzie cisnących się do te1azaei bramy war 
sztatów. Krótko mówiąc, duchowy m0-

ment łączy się z a;lagadnłeniem czysto fi
zycznem daleko silniej, niż w lCażdym im 
nym watt"szta~ie, 

W strejku bierze udoziat okoto 100 ty
sięcy robotników portowych, a więc 10f1 t 
wsz)"st·kich robotników w Wielkiej Bry
tanii. Ty,lko w Londynie jest jesz.cze 10,000 
członków zorgaru2lOwanych W udzjłd" 
związek tragarzy. Wszyscy inni Il"obotnicy 
tej kategOorji są :Mzeszeni w •• ZWiądw ro
botn. transportowych i przygodnych r0-

botników". Ponieważ zaś IZ/Wiązek ten POo 
zostaje w ścisłem 'POt'ozumiemu ze związ 
kiem kOolejarzy, nie jest wykluczone, iŻ' w 
razie pnuiągania 9'ię str~ku robotników 
portowych - przyjdzie mowu do sym
patyzu.jącego strejku kolejarzy, którzy już 
n.ie chcą przyjmować towarów. ładowa
nych 'przez nie strajkujących robotni'ków. 

Niebezpieczeń'stwOo więc, jakie grozi 
AnJglji IZ powodu wybuchu strejku POortow 
ców, jest is-totnie wielkie. Dlatego też s-po 
dziewać się należy, iż dla uniknięcia wi
dma głodu. który na horyzoncie ukazać 
się może w miarę przeciągania strejku, 
w,szyscy zainteresowani dążyć będą wszel 
kiemi siłamj do zał1agodzenia strejku, 

Z okręgu przemysłowego Bielsko-Biała. 
Biała, 19 lutego. I kos-zta prOodukcji wzrosły we fra~kach 

W . k· . złotych o 50 prOocent, a pracę ograniczono 
1 . d lrYk'szym. d rere . pow~jefYj' w przemyśle tekstylnym o 40 procent, w 

b
{ye yty Je ~ o zna1 owa o s~łę:v s re. le p de przemyśle zaś metalowym i maszynowym 

lSC owej, pewne uprZyw1 ejowame po 30 t 
względem cłowym i ponioekąd wolny do- o ~rocen. . • 
stęp tak do polskiego, jak i dOo czeskiegOo Jezeli zas porownam~ stan obecny z r. 
rynku zbytu wysunęły ten Ookręg pod 1 ?13. to z; w~,ględu na wo~czas po~s;zech 
wz,ględem powodzenia na pierwsze miej- me obowl~uj~c)' 60:-godzmny tI:dZ1en p~a 

cy w przeclwlenstwle do Oohecrue oboWlą sce. d d 
Zał,ożono cały szereg nowych przedsi~ rują;cego 46-go ziillnego tygo IlIia oraz zc 

biorstw, a eksport zagraniczny osuą,gnął względu na s.zereg innych ograniczeń cza 
poziOom przedwojenny. su pracy, stopień zatrudnienia maszyn 

Okres inflacji w dalszym ciągu sprzy- wynosi obecnie 40 prOocent stanu przed-
. ł b l k b' l k' wOojennego. jał rOZWOJOWi przemys u ie s 0- la s le- W Ookręgu bialsko-bielskim utrzymanie 

go także dzi'ęki wydatnej pomOocy kredy- zdolności eksportowej zależy _ mimo wy 
towej ze strony P. K. K. P. so.kiej jakOości wyrOobów, zwłaszcza wełnia 

Łódź dopiero musiała się remOontować nych i mimo dOoskonałej marki, jaką te W'f 

pod względem przemysłOowym, kiedy Biel roby mają z.a granicą od dawien dawna _ 
sko-Biała weszły w nOową erę w pełnym także od potanienia produkcji, a w pierw 
rynsztunku pod wz~lędem urządzeń ma- szym rzędzie Ood przedłużenia czasu pracy. 
szynowych i kwalifikowanych sił robotni 
czych. 

NOWY BILON ROSYJSKI. 

Brak jeidnoł~~ CZ86tt tmje się S7me
g61nlie we z.na1Q 1romu:nmkaoji morskie~ 
gdyż okręt na pustyni wód nie ma. innego 
wskaźnika w obraniW tej cq;y 5nnej qrogL 
ja,k orjentO'Wanlle się według gw~ do 
czego oczywiście ","",at mas! jak ""1a' 
szych chronometrow. które. mimo ws. 
kOł dalekie są od pożądanego w tym wzgl 
cIzi e idea~u, A pr7'Jecież najdrobn.ie7sz« 
nawet rożni.ee ma;ą tu wiclkie znaez.enie.J 
Jeżeli np. chronometr jakieg~ 
znajduj~egIo się na 55 stopniJU 
IiWi e tylko o jedną mdnutę za p6tno. 
za prędko. to przy oznaczeniu 
punktu. Q który nram chodzi. 
zboczenie. wynosrr.ące 16 kilometrów ad, 
właściwe; długości. Przy obli~u ka:naf 
-okll"ętu powstaje zatem wiJedkq błąd. - kt6J 
ry w ciągu wielu dni! zaprowadd Ookręf 
do całlkiem innej mie;scowości. ~ 
pmi. do którego mmienano di0płyną.6J 
Zrozumiałą jest rneczą.. me czasu musieli 
tracić kapitanowie okrętoWi i i:1e wyst1lal 
wkładać w 11SUwame tych błędów. ~ 
cych życiu tysięcy ludzi. 

To teł wśród wieIlcicll rziłol)~1 ~ 
przyniosła ludzkości rad'1oŁele~ festl. 
OIZinaczarue ttCzaStt Ogó1.nto-matowego~H ' 
je4 pomocą jedną z nafwybitniejszy 
K,a,Żlda miJejscowość mi kuli ~lciei 
że dziś -otrzymać od stacji .nadawczej cłb.I 
kładny (co do uł:amków sekundy) czas" 
kiJka ra~ d.z.i.ennie, 'Według kt.6r~ l1lIOt4 
regulować swO'je chr-on()tnetry. podobni~ 
jak i okręty na morzu. Ten sygnał' cza~ 
wy pll'Zesyłany jest z.apomocą miOOzyna'1'a 
dowych. połączonych faI. o dłu~ 3.9OG 
metrów w ten sposób, że ~ minut, 
przed nadejścvem 1.ltIbÓ'Wi!Oonej godzdn'Y po.I 
jawiają s,ię w aparaci!e odbiorczym k'l'eskI 
Morsego. Koniec kreski trzecie; jest włe 
ściwą ~-dną. 

Najmniejsza i najpier
wotniej urząd~ona 

rzeczpospolita 
w Europie. 

Jest nią Andorrą, licząca 6000 ludno
ści na przestrzeni 452 kioI.orn. kwadr. 

Kraik ten jest prawie zupełnie nieod 
wiedzany przez turyst6w z powodu odgr( 
dzenia Ood świata brakilem komunikacji I 
coo ważniejsze. nietowarzyskiego u.sposOo 
nienia mieszkańców żyjących niemal W1 
łącznie z prz-emytnictwa. 

Młody i odważny dziennikarz paryskt 
Jouvjlle, zadał sobie trud niemały z od 
wiedzinami AndOorry. 

Dostać się do niej można przez Barr 
celonę w Hiszpanji lub Perpigust1 we Frai 
cji. Niema tu żadnych kolej, podróżuje si( 
na mułach urządzenie zaś przypomitV 
wieki średnie. 

Okolice są dzikie, niewygody wśród 
wąwozów wielkie i nawet żandarmi celri 
francuscy nie odważają się zapędzać po 
między ludność podstępną i zawsze uzłm 
joną. 

Andorra utrzymuje fabrykę fałszowa~ 
nych cy~ar i papierOosów, naśladujących 
najprzedniejsze ~atunki wyrobów fran
cuskich, angielskich, hawańskich i t. d. 

DopierOo druga p.oł-owa 1923 roku przy 
niosła zmiany na gorsze w związku ;z; ogól 
nym brakiem gotówki i. innemj ujemnemj 
objawami nadmiernej infla~ji. 

Są tu również fałszowane opakowani! 
i banderole, co razem wzięte stanOowi je 

Polska Agencja Telegraficzna. dyny spos.ób do życia ludności. 
Państwa sąsiednie nadaremnie walc~ Moskwa, 20 lutego. 

Obecnie POozostaje przemysł bi,elsko
hi,alski wraz z pruemysłem całej POolski 
pod znakiem kryzysu, wywołanego sana
cją walutOowo-skarbową. 

W porównallliu z r.okie1l1 ~oprzednim 

z przemytnictwem a próby ukrócenia za 
Na ostatniem posiedzeniu rady kOomi- broniOonego rzemiosła lwykle kończą s. 

sarzy ludowych w dniu 19 lutego, posta- pogromem celn'ków. Andorra korzyst· 
nowiOono ogłosić dekret na wypuszczenie ze swegOo wyjątkowego położenia tOPOogr. • 
drobnej monety wartości lO, 15, 20 i 50 l ficznego i ukryta niby w twierdzy drwi ZI 
kop. ora ... .1. rubla. swoich prześladowców. 



Zgrzyty. Przedstawiciel nauki o draźliwea kwestjl. 
--':0:---

Czegoż chcą oni? 
,'. (Skarga "Chjen~")_ 

Gdy nam, patrjotom, uśmiecha się władza 
Ody chcemy objąć sejm, senat, samorząd' 
Tłum buntowników, hołyszów, niebożąt t 

Wrzeszczy, że Chjena sprawę ludu zdradza. 
O, nie! paskarze, tudzież obszarnicy 

Homoseksualizm i 
lesbijska. 

miłość 

Ster. państwa winni trzymać w mocnej dłoni, 
Naroa - to władca gruntu, kamienicy, 

:,Ka:iedy osobnik jest biseksualny i drze ~1~ąCy popęd ~r~lJ 
~przylając::em podłożu i odpowiednich warunkach może 

6i~ obudzić". 
---0-- .- ./ 

Czegoż chcą oni? 

Zresztą jedynie istny obywatel 
Tak twierdzi psycbjatra warszawski dr. Nelken. 

Na "ojca IU'aju" to właściwa postać: 
"Ojcostwa" celom może tylko sprostac 
Człowlel{, co dom ma i jada rozbratel. 
Bogacz, co krocie posiada w majątlm 
~l{arbiwej kabzy łatwo nie roztrwoni 
Odyśmy rZCądzilf, wszystko szło w PO;Z~dkU, 

zegoż chcą oni? . 

Los rObotnika. przy. nas nie był twardy, 
Lud się boganł, opływał w ro~;w$ze, 
Na płace parjom rzucaliśmy r~r05ze 
Ody nam ze skarbu płyn~ly n~iljard'v. 
Lecz czcimy hasło, że dobrobyt kralu 
Nie może pastwą być "roboczych koni". 
Lud w faszystowskim szczęśliw będzi~ 1_ .. ;1, 

Czegoż chcą oni? 

~ap1"óżno nędzarz burzy si~ ł zżywa, 
) :voe naszego on ni~ potknie dziele:, 

-~;~~awa. wybrańców cNeńskich nie zginęła. 
_ .. Hl Ciemnota lndnosc w ldeszczach trzyma. 
')?, nas należ<J niepodzielnie rządy, 
POi" w. reakCji świat spoczywa toni, 
Lecz coi to? Nowe w świecie wieją prądy! 

Czegoż chcą oni? 

Sat. 

Zagadnienia sek.sualne, zgoła n!esłusz-

l
Inie otaczane jakimś dziwnym nimbem ta
jemniczości, przeradzają się zwolna w 

I sfer~ kwestji, których 'publicznie dotyka 
3ię bardzo niechętnie. Ostatni.o zrobfono 
jednak poważny wyłom w tej zasadzle. 
Naturalnie, zabierać tu mQgą głos wyłącz 
!lie jednostki specj,alnie do teg.o powoła. 

1111e, a w pi.erwszym rzędtie wybitni leka
lze, prawnicy i politycy społeczni. Bar

I dzo te~ słusznie Z1"ob!ł "Express Poran
ny", ogłaszając wczoraj wywiad ze zna
nym psychjatrą dr. Nelkenem. Asumpt do 

. wywiadu dała. sławetna sprawa panny dr. 
I Sadowskiej. . ''', . . 

I Interviewer zapytuje dr. Nelkena o , 
t; ajbardriej tajemnicze sprawy psychiki i 
drzymuje odpowiedzi, utrzymane w to
nie nader poważnym: . jl;:~;; "'< I :\t:~&'I' 

- Czy psychjatrja nowoczesna uwa"ża 
hDmoseksualizm za objaw zwyrodnien!a? 
-z,agaił wywiad. 0<' ,I~~ł .q. ,~ 

'óAź f~o <'~ ~., e t t - I t.n.k, i nie - o"dpowir.c!rt dr. Nel-
.. ,lU ~.H.JU zarZą(~ełn ooecnego magu~ ra U km. _ Za~adniczo traktujemy hOIlloseksu 

ła S~ę ł~raVidzivJelin E~dorado żydO\vst\Va~' aIizm, jako przejaw wrodzony i ochnien
ny od CYWilizacyjnie obowiązującego he-

k pisze \v "P~yśH NiepodJegł.~j" mały syn wielkiego teroseksualizmu (stosunek zwy<:zajny). 
• . Wychodząc z tego punktu widzenia, ho-

OjCa. . ._ b . - , llloseksualizm może się łączyć z za urze-
'1(/ osŁa"tnlm nl1nlCl'ZC • /I: yJi :Nicpcdie l :;ŁyŁucjc!n wyc!;o'.vawczym, w ezem r.bmi nerwowell'i i um yslowemi, lub też 
" znajdujemy znSw niepoczyŁ::.ln.y abl~ l 5 żydowskim, 3 katolickim, 1 pro~ nie - może uch:>:h:lć za stan zwyrodnie-
tosunki ł6dzk;~. FisZClC o Gc1powied~i' t~5ł.':!,nckiei, 1 marjawick1cj i 1 pra nb., j:lk i n'e. Wszelako zctuza się nader 
Saltan:! na inkl·i::?1;cię \'l sprawie lI· w.)sławnej. To też w poj~ciach ad- często, żc występuje on jako jeden z po

m:nistra.cji tej polskie; Palestyny, 
arzystwa "Ro::w':'j" organ p. Adama' husio "Swój do swego po swojc" szczególnych psychopatycznych prze;3.-
:noiews!dego pisze: stało się czemś sh-aszliw5zem nii: wóvr. Form i przejść posiadamy bez hku. 

... dewiza międzynarodowego komuniz To te:i bez ścisłej ekspertyzy trudno je 
Odpowiedź n.,ovn,'3Hl posiada p 1 t . tk' h k mu " ro C al)usze wszys .1C .ra- <'k.wa 1ifHcować. W każdym razie nulety 

zn:,czcnie z:1.~.1dn:cze i ni':wątpi:- jów łączcie s~,ę". Świadczą o tern 
vlie ochroni nu przyszłość llRozw6j' j~'ezlicwne konfiskaty broszur l 5kntpulaŁnie cc1różnb.ć wyższe uczllcia 
prze~ rĆ:'Ż:l'zmi sz J'b:n~~i urz~dów piS!!1 ul~tnych .,ROZT,l!ojU", obogtrzu homoseksuabe t. z.w. sLlblimowane od Ol'-

pr?w1!l(:jonalny<;h mylme illt~rl?r~ - na cenzura odczytów. c1vnarnych przejawów w dziedzinie plcio-
tUJący~~ pr:e~~sy p.rawnc. M~.o Niczadługo dowiemy się zapewne z I,;ej. Wszyscy bowiem jesteśmy typami 
to mlel~ce C.,0 ... to zwłaszcza w .... 0. ~1 T N' '1 ł'" . 1 '.' 1" .., d d 
d:zi, któm pod zan~d~m Ob2.c!lC~O l :' ' y5 l 'l·epoo. eg ej , ]9:.'( t~ lUZ plsa :smy bi5eksua1n~ml, a Wl~C pOSła amy popę y 
rraf:;tr~h~ s. ~~!a SQ~ pra~~ ... h.iw~m I ze; cały. za.:zą~ (~:ld.ccb) miasta ŁodZj za !\omo jak i heter~~u)ualne. W D?rmal
E~~Qrado zynowl'twa •. ,,~urJer ł.:OdZ,' pS:1.ł SIę do SjOl11stow. ,nym. Sła1i1e rz~:z;y pIerwsze pogrązone w 
kI z 17 lute.Q::> dOTI';Sl. ze bmŁe]r..z)' O win1cy 'd6rzv blactzicie' O bit>_1 ~, ~ dru~l'e ...... V11.ftP 

d . ł . 1 • ~ • t" ' -.,. J, • ", • , - ,?.)~.eu.!u, 6 -J-~"" 
wy z::\ ople.{! SI101r;:'::Z!1(1 w-y~ '\1)11 1 ci 1 t H 'l'" k+" . -' 
do rady m;cj';!';8; z proicU;~rn nr'zYI' C1iy r~ " a '. orze .. y ys l, .Q1'y p,szcsz, a \,\lanmki rozwojowe odpowiednio ten 
znan.ia na rok j021 Sl.!b3~r(ljÓw ; 1 Jn $< lU me WIesz coL.. stosunek kształtują, s.twarzając cały sze-

~--·11'!f~4:;;r;;;l~Jt..:T\,".7)MI~{jj'&t:;!," .. <i~"~:li;;';r»';"f'7j.~~;rr-iIE ~ mftj',ruitW@i,; I reg okaz.ów przejściowych. Więks.zoŚć z 

1':' - ~ ~ ~ :-: ~ ~ II g. W n ft ~ a; ~ nas nie wychodzi poza sfery uczuć subli-
~ ';;.~:6V ~:t u ~ ~ ~ a 51 k ~ ~:o 1YJ ~ ~ t ~~ e ;\\ v _,Iil.. mowanego homoseksualizmu. Inna zupeł 

wy;!WOa~na&l nic sprawa gdy mamy do cżynieniu, jak 

Spccjo.ln:J. s!użba tele!1raficzna "Expressu", 

wspomniałem, z ordynarnemi przejawa~ 
m; homoseksualizmu, a więc z pederastją, 
mi10ścią lesl:ijską i t. d. Ale i tu należy 
różnc stopnie uwzględniać i odpowiednią 
st~sować ocenę. Weźmy np. jakiś lesbij
ski typ X. żyjący monogami:cznie z kobietą 
Y. Dopóki ten stosunek .ogranicza się do 
dwu zainteresowanych osób, dopóty n!e 
nowiI'ien niJwgo interesować i ża-dnych 
~ywoływać komentarzy. Gdy jednak te~ 
sam stos'.mek przejdzie w formy poligaml -

REW EL, 21 lutego. 
Jal·, l:)!J:iSZ'l z I joirogroclll, tnmtejsz~ 
lzc sowicclde wykryły rozgałęZ ioną 
'nizację l\ontr!',~'J"o:l1;:yjną, !~tóra prawa
a cZyl]i1~ agitacj~ antysowiecl,ą \-;ś(ód 
~i piotrogrodzk iej i kgml1!1ikownła się 

,e z emigracją. Organizacja nosila na-
nZwiązku wy!. .\-o;-:nia olc!..,'rty· i po

lała liczne Wje w 111iash:·:h p;'owincjo
nych. 

Organizacja przygotowywała pO'l'stallie 
,\.'ojsl;owc w Piotrogrodzie na koniec lute
go, kiedy miały jednocześnie wystapić 
załogi PiotrogroJu i jego okolic, Kronsz
tadu, Pskowa, Łl1gi itd. 

Piotw'rrodzka masa so\\'icckl dOi1osi 
również ; wykryclII analogiczlIych organi
zacji w Wologdzie i inllych mi::st.1cil pjt
nocnej Rosji. 

. . dwuznaczne, wówczas sprawa na-
<,1-'1. "VŁ"'~~'ł.r. .,< .:,,, ".'ł.' ","j> .,j., <>, > .,t,. ~." I i»~ .. I. "'''" .~~~ ~. 'I \~ ... • ~,p . ."<',, ~?» "'Po ",,'f~ ""I' •. v?, ... '1 .... ~\I~,,,,,~,~, ... .:.e C:lnc l 
~~lf'<i'~ ... i'11~'~A"'· _·.T~~i.,"c,'1:~ . .. ":. ... ~>,q I :··~ . ..::..::.::..~!:tip .. ~t"i''(i,. .... '''!i;'l:~ .. ,''f..;§ f;Q.f; ." .... '1', ~;t; bicra cech szkodnictwa społecznego. 

ł · ł ó 1 si r;;;e~;~r~ si~~i;c~:I,~lePdj~m~bio t~\Plli;;s~;~r~~~~~~gOa j~~~~:~::;!~-

wagę na ilustracje do łynnej w r. 1909 
afery Augusty hr. Strachwitz, w Berlinie, 
która. zdołała zorg9.nizowllc cały instytut 
hotnosekltualny lesbijski i wyposażyć go 
w nieprawdopodobny arsenał sadystycz. 
nych in.strumentów - a więc: w knuty, 
mi.otły, dyscypliny, rzemienie, sznury, no
t,e, obcęgi, k,ola, topory, przyrządy dźwi, 

gniowe i najp1'źetnyślniejsze tortury. 
- A czy skłonność do pe::wersjj wy

stępuje w wyższym $topniu w miłości les
bijskiej, czy też w homoseksualizmie męs 
kim? - zapytuję. ' . ' 

- Niewa,tpliwie - odparł elr. NeJken 
~miłość lesbijska posiada bogatsze for- . 
my perwersji. Sam fakt, że mężczyzna 

mo·że liczyć na ostateczne wyładowunie 
sl~ seksualnego napięCia, podczas gdy ko. 
b[ecie brak zawsze tej petit e di1fer~nce .. 
-przemawia za. tem dobitni,e. 

- A CZ"f homoseksualir,m może być 
znraźliv.'Y? "' 

- Tak' -- brzmiała odpowIedź-oczy 
wiście w sensiejnfekcji psychicznej, zwh 
5ZC!ia jeśli się zważy, że każdy osobnik 
jest biseksualny i drzi!n1iący popęd przy 
sprzyjającem podłożu i odpowjed.l1ich wa
runkach mOże się obud.zić. 

- Jakież mogą być środki obronne. 
ze stanowisk:\. społecznego? 

_ Wszystko to, co wchodzi w zf1kres 
pecb.gogiki seksualnej i hY1jeny życia 
płciowego. A więc postawienie uświado 
mJenia płciow~go na odpowiednim po
zlomi.e i wydobycia go z powijaków Mpo
kryzjJ. Nadto sport s~anowić mOże potęż. 
ny środek zapobiegawczy. J: 

WJ~lła l ~rUKU kiiąi~[lka ' 
KU SY 

walut lalranimi; .~, ',I 
według giełdy warszawskiej, za lata " 

1920, 1921, 1922, 1923 i 1924. 

Cena Mk. 2,700,000. 
Niezbędna do orjentacji dla ban~ów, 
przemysłowców" kupców, posiadaczy . 

akcji i t. p. 

Sł<ład główny \V księgarni 

L. fiSZERA 
w Łodzi, ul. Piołrkowsl,a 47. t 

Muld 

a .. ~ ~~~U.{i.iŁ~ n"!~uJt pla! li U~I~~lil f.!~.'lbYłYbys<peCj;;tln~instytuCJe'laktosl~.Zd; 
,.'t. l'zało i zdarza w wielkich metropo Jac l n li Iii" TO- ..... ,,'!.).? . ,"",'1' fIb ~\, ) u tL? 1l...,eiTh:;..~x, 1flGUJ{~:a.~\V .. ~ji':.ił v. 1 .. ~ł Z:tchodu (Berlin, Paryż i t. d .. 

1IL.~$_:.zr,.Z,\'/=~"'RM.z<'''',;;::pexQll'i'~~~;:,,~ .• ;!!'ł..'.E'I ~ \ Tu dr. Nelken, chcąc z.ailustrować ~o 
.0 2 tygodnie nadchodzą na;now;;ze mouele JrancuskL i wiedcl1s1<ie ~~~ wyższe wywody. _ rozłozył sporą ~,ę-

JED1"VA1mIE różnokolorowe w . h "jlI t h)-& gę WulHena pod tyŁ. "Przestęp<:y se su
'f JlJ wielkim wyborze pO CenaCJl. \i10S ępnyc. :f~ 1'" t w ft'apuJ'ace reproduk-'Ii' a.m , zaopa rzoną . 

~;:~,p~""UI'~",~'1<l!., _''; ~~~","'; ... .:.'"~.-".-' ':''- .i.~ ,.~.,;:.~ "'<>. (;;;-,~,,I!:,.~' !.' ~'~Y~j)'~'-:'.l.'~~.;t"-:""\'~~Vł.-&\f~~"!:''''~ło cie \VI śró d innych zwrócil spec;.alną u-
I~,~ 'l~ #A"" ~'Ił 11~" .<1. .... o;'::~~;i. ~t.'i'i'io'tf''i1~...,,· ,:.~'!:;. .... ::t~) 'ł-':'~.!.II e-,,," f/~'" ,;.'<i ~IJ." ,,~ .. ~ ... ~t.." ł/~" •• 'i. ~J;." ł1.~ ",'fi "ł/" i'~ .... Q !. ". - . -

tel. 13 .. 15. 
30 proc. taniej 

..u u sprzedawców 



~rr 4 . 
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i . _.EXPRES~ WIECZORNY'" -----

OspałOŚĆ, apatj , nu a! 
~akończel'i1ie obrazu Wrażenia z wczorajszego, posiedzenia Rady miejsłtiej. .1 

Wczorajsze posiedzenie rady miej- pner i r. RapaIski, to też sprawa ta, "samo" się nie robi, \\rięc kiedy ~(I 
ski ej podkreSlił<;> raz jeszcze niezbicie jak zresztą cały szereg \vażnych nastąpi - niewiadomo. . 

: ~:t~~~\'t~~~orlUi': t~u~y!~~h ~~~~Llt~ł~~ fakt, który ostatnio omawialiśmy, to spraw - nie wywołała ożywienia na ,,;, * '* 
GAMrNES DE PARIS·. fakt zupełnej tępoty umysłowej na- ławach radnych. Jedynym b o d a j ewenementem 

~ór~~~ S~HnBA MILO\VAHDff szyc~ ra~nych oraz. a~n:osferą be~- Tępota i 'jałowość, obrad, nie prze- wczorajszego posiedzenia był bardzo 
bi\ ... ~~~~ gramczneJ. ~udy, w J~kleJ toc~yły Sl.ę rywana nawet wykrzyknikami radn: znamie~ny fakt ods.łatliają,:Y Janus.o

obrady, lolKU .ostatmch P?sledzen. Nowackiego _ wystawia radzie miej- we obhcze "robotptczego s~r9nmc-
~m$\ttłjjlil@#.f'M .. t~~ N~wet tak "Yazne sp.ra~y J~k kwe- skiej bardzo niepochlebne . świadec- twa N, .P. R. • . . ł ODEOn I stJa regulal?lpu ~~r.~d 1 proJ.ekt b~- twa i jest obrażem bardzo smutnym, frakCja N. P: R .. u~azała za sto .. 
," dowy koleJkl ~ódz-Torn~szow, . m~ a zgoła lUŻ niedekawym. ' sowne głosow~c pl zecl;vko popraw-

I) z m Ś I :;:::::::;:::::::::~::::::: D Z I Ś I ~b:~~~ejg3:~~sjt Pr:~:~?~~~n~~~~. Wszy;tko wi.ęc ?dbyło się tak, ~~ r~t~~i-:~~~~eg~~sykto;~er~faf;e1a: 

~n~ nu) ~l~rt~lł te sprawy są pierwszorzędnej wagi Ja~( teg.~ sobie zrczyła rządząc~ ubezpieczeń dla , pracowników' za· 
.' U', li ~I m'1'1' , ".' . - pierwsza -dla całego naszego ży- wlększosc: reg~Ianyn ob:a? z~s}al trudnionych przy budowie ,' lwlejki 

.. i cia samorządowego, druga dla roz- uchwalo~y, ale zycle~ na kto re }aLW Łódź - Tomaszów,. głoS()wano t,' zaś 
woju ośrodka przemysłowego - i sprawdz1an tak .c~.ęsto ,Pow?ływał przeciwko temu wnioskowi, ,ponie. 
obie powinny były wywołać bardzo Się re~erent ,IwmisJI :~Qny Sty~uł- .waż wysunięty został _ przez frakcję 

Początek o godz. S-ej po pał. ożywioną dyskusję. kowsk! - ~I.el~ kwest] l. regulaml~u P. P. S.! , . : 
ik.y,;Ęt;;-~ ............... a Dyskusja ta mogłaby dać opozy- tego podkresh 1. wypowie nad mm Bardzo, bardzo pouczający., PIZy. 
Wyc~nanki łódzkie. 

Przy herbatce. 
Zebrali się jak zwykle u Gostomskiego 

na szklankę herbaty z ctastkiem (lub bez 
ciastka. 

Pan M. G. i pan K. 
Muzyka grała zdaje sitę "Melodje ey- ' 

g.ańskie" Pablo di Sarassatego, ale to ze 
spra wą, a więc wycinankami nie ma nic 
wspólnego. 

Charakterystyczne bębnienile palcami 
t>o stoliku. 

- Taak ... 
Pan K. zwiJa usta w trąbkę, jak gdy

by szykował się, by gwizdnąć na wszyst
ko i "z!.lcić się z czwartego piętra głową 
na dół, poczem rzekł mechanitcznie: 

-- N'o, taaak .... 
Pan M. G. poprawił sobie krawat, spoj 

tzał z ukosa na sied<:ącą obo·k niewiastę 
'Z podei'rz,anym dekoltem i wyceddł: 

- Tak, tak ... 
Pan K. wypił herbatę, spojrz.ał na ze

garek, mlasnął dwa razy j,ę.zykiem i mruk
nął: 

- Taa .. k. .. 
- Słyszał p<l.n już o tern? - spytał 

monotonnie pan Emge. 
- O czem, 
- No, nie ma pan tego tiawału? ... 
- .Takiego kawału 
- Eee ... Idź pan!. .• 

chi. 

I machnął ręką. Znowu eisza. 
.Muzyka grała ... Zres,z.tą nie o to cho-

- No, powiedz pan, co z,a kawał? -
fnd:_gG'vrał deke,wy pan K. 

- Nie wie pan, to nie trzeha ... 
- Dziwny z pana człowiek!... Ja wie 

hl rzeczy nie wiem, które jednak mogą 
mi spę przy ' ć ... 

- W sLystko j.edno! Nie wie pan, to 
nie trz-zbu! 

- No, powite pan? ... 
.- Co s:ę p·anu tak spi,es~? .. 
- Nie, to nie! 
l'~'lzyka przesŁała grać. 
Pan Emge począł nucić sentymentalną 

pIosenkę o M"ćku, który umarł i reżał 
na desce, pan K. zapalił papierosa i pa
truł ź nodełba na przyjaci,ela. 

- Taak ... 
- Kelner! Płacić! - krzyknął pan K. 
- Cze~o s:ę s'PLes,zrysz? ... 
- Z tobą siedzieć, czy bez ciebie -

wszystko jedno ... , 
- A j'ak ci powiem? ... Hę? ... 
- Co ... co mi powi,es,z? 
- To, co ci chcę powiedz'leć? ". 
- Idź do djabła!. .. Kelner!... Płacić! .. 
- Już uciekas?;? ". 
- A co? Z tobą siedzieć? .• 
- No, nie p'O'Wiesz? ... 
Pan Emge zrobj-ł z,adowoloną minę, jak 

~uchta na maskaradz:e, gdy intrY1!uje ,swe 
~o chlebodawcę, p-oczem nachylił s~ę do 
ucha pl.'na K. i syknął mu: 

- Firma B-ci R. s-p-l-a-j-t.o-w-a-ł-a. 
- Eee? ... 
- Idź do djabła!.. Z tobą też można 

m6wit!... 
_ Możesz nie mówić ... Kelner! PłaciĆ! 
Zapłacili. Wyszli. 
A nazajutrz pan K. trąbił wszystkim 

znajomym, że firma B-ci R. splajtowała, 
zn.ajo~ opowiadali l'O~~,ę. Ivuz,;na ro-z. 

cji asumpt do wywołania generalnej swe memento. kład, świadczący . wymownie o ten: 
debaty nad poczynaniami naszego Kolejka Łódź..,- Tomaszów będzie I jakich metod walki chwyta sję wIo· 
samorządu, a millst tego w imieniu się, jak zapewnił wice - pre~ydent kące si~ wagonie prawicy stronnie· 
opozycji zabrał głos jedynie r. Kem- Wojewódzki, -' budować, ale, że nic two "robotnicze". , _ . K. 

wą-M-sweweei* WfMIrt 'MM • MA eee* MM 

Migawki sądowe. - Kbannlilesz, mó1 pl3ipa ye:st uczcll'i,vym 
,'klUJpcem. . • 

--::-
-Nire krży:ClZ ' fuk, m~ad!r:ogia;' . bo 

dtziDęlkli, BOlgu. ruile jelSlHem j.es z,c;;z e tWOIinn 
męŹlem. o podatek dochodowy 

JeSlZcz'e kirlka ®iltleVów i' llia.'g'lie ,· .• na
t'ZeICZJOITIY Wyoo1clnall jalk z prol~y ,za dJrzwi 

czyli 

** .* O tern, jak panna femcia z~rwała z panem 
Hipciem. ' KrótJka flo\?.ntJa\wa sądlo'wa: Pfl.'TI ri~::;{ 

- Wt K. za ·obra,zę swej nar'z,ec 7c •. ~ j ,,1 ~ Z3 
ny lila miCljlCI!1 mwt:lk gr,zywny. 

ŻYti1emy pOI(]abnlO w c:Zrusf.ch wygalSa 
,nna ZeW\I1ętlrZll1,ej k'llJtury p esrety;kffl slo
wa ~ gestu, kriled.Y z~unr:ritł r1;IOW1dllil jedell1 Złe 
śwUetll11y1oo pr:zea1a!wÓlw tleJ kiwl/cllifY - pa. 
r.aJCIIOIIDs • 

Nde ~EIS~, tb natwraml1li1e ml()lje zd~, bo 
jeMeboit1~lStt1~ a SlZICIZeg6llmlile od m\\r;r;awe\k 
sądowynchrzradikJo kded'y ma sw\O\ie zda· 
nfu, przeWI<ł!Żtnre są to rzeczy piOldls,tUCha 
Y1Je, p.odJpia'tlrZO\TIle w S\a!lIi r-o!Z.pifaJw sądlO
WY'OO ł' na szell'dkJinn g1ośc:inCIU ży1Clila, w 
lmżdlym bądź rtlrzrue UiUysk,iIW1atnlila talkiie 
sq)"sz'Y Slię często z ust r'óżllIY'ch "moc'emra 
sów" .~ ndle /r/olwo11atniY1c1h oorofliców kul
trury. 

Ate ,mle . tlaJ1leJży sd\ę tfłem zDytm@o S1lT1IU
oi!ć iJJ)frZejmlować, g1dlYż Dulcl!zlile, któilil-Y 
naJk mówi!ą nrr~ pl(1)raifiiią ZlUlp!eJtTIlRe m-yŚ'lleć 
ka1teg1QIf,1ami w'Slp.ók:.zes~go ży,a;'Ia, n:ile po 
trIaJflą chybBl Olbstell'WlOiWac an1cY'Cll'ler_mr
wy>ah P/I'zeuruwów te'g1O iycńJa - gdtytż w 
p.nzeclwlITym bOlWlilem f!a.zr.le 'Ud' IOIIQoillBilby 
Slilę ~ż dJal\vrrJto ~ z zalCllOlwo/llelI1d1em stW\ile:r
dlzi\i\i~ te paJr3!dJokls z lliłt\ell'ialtlUlry pirze~lZedl 
W naGze oolCllzrenne żyde .j) ZlaJI.'aJoowall w 
oniem nJibpOdlZlileijltl1ie. ._ 

Oz.yż trilile jIeis1tl palfadiolksem, g1d!y woź 
ny w UJrzędJzlile' pall1srwOIWJI1TI1 1~lootilelf'a 
pell1lSję dlwa ralzy w6.ęlkszą n1ilŻ ilcllemWlnlilk 
tegoż um (}dłU. 

Całe 'TlI3JSłZe żY'cti~ 1JIOiC'Z-ythJając 'od 
w!S[\lalt:n[!ktÓlw dlmiyŹl11li\a:ll1ych i, slkdk6w 
h."llTISn.1 dIoffIarn - liist wdJeil.lktitm palI1alc:1l&
sem. 

Ale Żleby o jeden ml;lmtlk~ dlroiblilruzg, o 
n[/: ll1óe Zll1aJoz.ą,ce piaJrę SItów n.a potdiamillu 
00 urzędu' sllmlrbolwel&'tO - mOIgra s:Bę flOZ 
eh wdać śwdle1irta" IflaJrt1ja i! lIIolZ,etj'Ść J:(2Jra 
l{i()cha6ą'~'~Cih sdJę ctZn.1'!Je jialk diwa g101ląbk'i 
-ItI;) ]uJż ,nule pararliOlks, a la OskalT WiQId~, 
rułe raczeń SiZ'czyt n1nlemOŻi1fi!wOIŚd' w rocllza 
ju OlPo<wu:śCli[ Amadwsza tllOfmama. 

A jled\nalk talk j!eM. 
BolCiJartikTh oorwlilem wkrocz"Y'l'Y w żyCliie 

ŁOId!ZnW1" PIJ:lzygmUloltlly iłm plilelI's~ jalk zmo
ra dlu!szą:ca t s:uWIOIl'zY'łY tlaIką lruJpę syiu
acjSt, o jakiIch s~ Jf1I3'W1(~1 kiróIolW'i Sałiomo 
nlOw~ ni!e śmdRo, wńlęc 1l3JtlW1i!ed jlUż tleralZ bę 

....... #MfMłi# 

nosiła dalej - po upływie trzech dni cała 
Łódź wied~iał,a j1JŻ o tej plajcie. 

A gdy jakiś znajomy przyszedł z tą ~ia 
domością do interesu B-ci R. nastąpIła 
konsternacja. 

B-cia R. otworzyli szeroko oczy i za
myślili się głęboko. 

Po nitce do kłębka, czyli do pana Em
ge, kt6rego zas-karżyli do sądu z'a zn,iesła 
wiellie. 

dzlile zlfkJfZ1unnniec, że l11JOi~tO slilę flak zdlaźyc 
i ,pam łiiilpIQIlli1t S. ,JrlUŚc~ł w trąhę" pJal1ll1ę 
Eui'emję K. • . w-dlomu PfuSlZczlOlt1Ulwlłe fem 
ait:\ z'WaIIlied. 

Z 'P~·ątlIru flik b:wo ż,adlniJ1'Ch t1ra'~ld~'ii 
runll plaJN1JdJoks6w, ISł1re przec~wnh!e ,~ mnmu 
sila cnr..fua!la ł~ K()1I1!l.-etCz;m"le wy<dlat zl8lma.ż 
i to jta!kJna~S1Zybcil~8. A że ;akUirart madai:'zyl 
silę mJlOdy il prrzysuo.jIl1Y bucha<b{ctt, ~~{tórry 
rl'iCJCIQlWaJf w dJomu ek's'Pedy,cyjnym pa
py S., a m~lalt pII'Zy1tlem biUijlrlą C:Z'Ulplrynę l 
"śwlile'tJną plitzyszltO!Ść" '- Z:VillJ1Ó';)(jIT10 na 
nnlelgoo DatCJlf1ą UWlatgę. 

Zialazęl\ii ~ "ohald\ziać" rruzem: p3.1!1 
tI:ilpoffIDt iI palllll1a E.ufemjJa, bo jest mi tri/o l 
f .emCliIa. ' 

Do klrlnrn, -clio tlea:fuu, m jlalZ1Z - bJalDld, 'Ila 
satnlelClzikli~ !litO ~ tiaJk d!aJOOn., a wlaśoitwdJe co 
raJZ b!lifiel. 

Już byto wSlZysrl~o otm6-wlilcmle, 00 ku 
piilą mZ1em, aco dlO~tfalną od l"Odt>;alców. ja 
klaJ b ędIvile srypnh!!tnnn., a jaikJil glaJhittJet.-gUlg 
l1!ag.lle... bomba pęlkilia. 

A h'yilO t!o mk 
PClWlffi=!gtO dlnm }JIl1Z:ytyił dlo s'WIe1 l1la1DZ!e 

cz/()ti~ Plam HlJdb malrNotmy. 
Zaczął ża~lOś'lldle wzdY'ch'-:t. jakby 00 

natltml11ruej 11Ia'bytl -kdUllm RUldJzr.\kh czy Stla
racholWiilc, 'które ltargile w łeb Wlzu/ę.ty. \ 

Wh'\ęc 'IlIalI'z;eczOtna Zlaczęłlal goo' POc1Ie
sza'ć D \VWY1'Y'WtaJć. 

On nnle -:- ]ak mur. 
Po dł~ll!7JsiWj chrwdł1li\ ptlZ'Yl!11ńffiań, umil.. 

lruń, w~uqlam, 'klaloa!plolSlkc\kmlw it ilrlI1ych 
"rrv:mJmłCliizm6w (Z13.lPo/tbt o tIo p. ZI!llilC'za!) 
-rzek: (lOil1IU'r'C),: 

- ~!SlZ, mll.tSlzę ZIliOtŻYć Zle.'ZIl1Ja:nlile o 
podlaltlku ma!ją:tn\JOlwym. 

- NlOo! 
- Kredy nlie wff)em }ak -
- WPlfawo\zdie fu coś nlaip1lslame, ate 

nlile Wlilem. 
- ZalPYt1aJmy Stt'ę piapy! 
- Ech CÓŻ fum uwóil piona - t:yl:e wie 

CI() T j,a, a w9iaJśClilw]e nnle: SJatm wi/d!zu\alt-em 
jalk . sIi;ę pOICJil mad S\W-tm zelZiI1all1lilem] 
wlkońcu v!'QłŻ?t . raltlS!ZY'we Zlezinamlile" 

Nio, T cÓŻ czyż n~!e paIf8Jc]IOn<s, ~r.,e'l'nail1lic 
-o piOldbltlku, mal1y s%l'aJw.ek p:Eilpiileiru -~ l 
i:Ialka wr.iJeilkta tra/gelc~Ja. ~. 

! . 

O!rude ~azem. - ' .. 
l:> 

51 łe~:Jjila Ola Szu:lielThetilSve.r, w m~e~::· 
kamnlu wi'aSlnem pyzy ul1jc-:-if pó1r.o ':nej 5 
wsUrutleiK nÓelzalkc'ęcom·ego kUl(la cd g;l.;U 
ulretgłJa ·olń~lUJcilu. -

ZaJwe:zwamy !eJk~rz [loJgOltiowh udzie 
l'ilt poomocy, piOlZ<Ols,taW~GiJja,c j<ą ula mh;J,6cv 

Osłabieniew 
30 ne~):~ RomaJn LelTI:3Jr Dla- 1l'r'ICV -:--' (ń " 

lwwskJtej OImdlI.all z o,slahjlenia. · , 
LeI}(nrz po~o1JQI\\'na poudzi.ej'enTIu lilD 

pomOlcy, ' Oid'WfuÓlZlt g.o dlo, Zp:IOll'lrti ,!iJ'Ire' 
~kilej. . 

40 ~eimq tfka!c-z HelTIiOlch ro.~ilel ze Zdu~ 
s1\lied V;'olllr na uIilcy Cegrłleln1il3mei okola 
Nr. 57 omdmall z osD21b~et11~a. -

LeJkaJi'z piOl&,otl!O\i\'na UJcl'7Ii1e~i\! mu POTIt! . 
CY. ;j"lor.....vem odwitóZt &10 do zh~o,r.ln!i m1e.i· 
slkJiĘłJ. , 

Ze SChOdÓYJ: . 
44 le'l1Il3a Rtozłj1a Garl)(~~1nska STl'P(t: 

z,e .scht{)ldiów domu Nr. 59 -przy U!~q' ZI ( 
n-ej talk TIlueSlzJczęślhvDe, l'zu!e&'la ' z~a:rn • 
IFJU prawej TIlogU,. ,'._ ,- ._ 

Leik'aJ)1z PO'gJOI~CJlWja OipiatUrz'Y't nDe's.z 
śt!wą, POlZo.s't\awkl;j'liC ją Ha mk~l~s'C'l., 
~~4f1I!ą;gw~~~<;.ł\~" . . " 

Doszłoby do sprawy sądowej, gdyby ~*",5~ ; 
powaśnieni nie doszli prz.e.dtem do zgody. Stale.. w soboty i n.iedZfele_ od g, 5-ej' p. o ilJł 'l' 

Zebrali się u Gostomskie~o na szklan TANCE pod kier. p. Kami:;użlijdg~; . 
kę herbaty z ciastkiem lub bez eias,tka, 
muzyka grała "Melodje cygańs}de" PaJ:>10 Jazz-Band' . ' 
cLi Sarassatego, ale to ze spTawą, a W1ęC 
z wycinankami t1i1e ma nic wspólnego. z t1dz, ul1lbieńca ~ n ~ III ~Ii ~ !4" 

Łodzi murzyna D fi "II tl ~ \< ! :., ~ 
I opowiadam sobie o nowej plajcie. 
Bo ostatecz,uie - stagnacja - niema Wejście bezrłatne. -:- ' 

nic ip~e2o do. roboty!... Bolski. l:!::;========:::;=.:==:z. 

. . 
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f,ódi 

22 lutego 1924 
4 

Wąrszaws.ka giełda walutowa. '::";.J~ Kurs waloryzacyjny ' frank'a złotego. 

(T~Iefonem od sprawozd. giełdowego "Expressu"). r ~ GOTóWKA. Uandyttt 39,550000 '~ . 
- . Nowy Yottik 9,15Qoop - 9,245000 

. ~ 9!lS.0!Ooo,...,..9.300!OOO~ PatrYż 38201010, ' .... - -~ . - -.~ "I !Anaga 262000 -, 
-~ . CZEKL Sz.rwtadorurtYa 1,5900KlIO 

_ .' \. Sz1!olklhJo1I!m 2,3950'010 

~gja 349.750-347.000. 
Londyn 40.450.000-40.100.000. 

\ 

Nowy Jork 9.350.ooo-9!3~000. -
Paryż' 397.500-395.250! ,f .--..,., ' 

--<Praga 271.100-266~ 7Lt;,. ..... 
Szwajcuja 1,625.000-1,615.000. 
~iedeD 132,10-131,00. 
"Włochy 403.750-401.500. 
Złoty frank 1,800.000. ' l .. " 

~~wP 775~00.ooo- f,. __ ,· 

"'t.;[li4~;' : :"łI ,. ,.", ! ?i <,~.' iI ,,;t ·''''4J'\o'l- '- 740.000. 
Bony złote 1,350.000-.-1,400.000. 
Ppży~ dolarowa' -5.650.000- . I " 

l~ ' ~ " I·· .. --" ', 1'1 5,300.000 5:150000 1"".··jF~~'.;li "~'r'6,;1,,1\ ; I ,' - ~ • 

>,%~~-~._ .... , '\ 

~Il1tWSZA: PRZEDOIEl:DA W~-
f~~ SZAWSKA. j ,. . --, . 

, Be~gfjaJ ~1101oio \oĄ , .-

I!I;:'.~ 3,425000 '\ 
"~K~ 1.4SOąiO(J ~~ 

i. > _ $! 
, > .. -:I,.~ł·~~~. t ~ •. ~', ~ . .. i '.... (!. 

1WIil00leń 129,00 
lWIJlochy 3930010 . 

DRUGIE NOTOWANIA 
SKIf. 1 

DoffiaJry 9,350000 
Dolliamy 9·,500000 
:TieI!1ldlemJqjaJ ~ mlIIDJn,y. 

WARSZAW-

TRZECIE NOTOWANIA .W AASZA W
; \ SKIE.. , 

l:1ełZ zmfilan. . 

PIERWSZA PRZEDOIELDA ODAN. 
SKA. 

ODAf.l'SK, Z2 1lu1legO. - ('Mef. oid 
sprawozdawcy giełdowego .. Expressu). 

MatrQoo. ~ 0.63 
iWlłł'iSzaJWa 0,64 
DoaIatry 5,8~ , 

DRUGIE NOTOW ANL\ GDA~SKIE. 
GDAAS~ Z2 hLitegJO. - ' ('I1edle'f. od 

sprawozdawcy giełdowego .. Expressu") 
M.au1k1a !()~ 0,63 
M"alrszaJWa 0,61 . f ' -

DoBBlry 5,80 

. ! . Co nam przyniesie moda wiosenna? 
~~~miJmiQ U!PIa~ll mrozOw, ~e m~~, ito/lIIOO zam&aisf ~rek. bęQą gtuz.il
~1aduią I!1aIS p'r.atwie 3 mFesiące, .f 1b cz!kill. 
It'ie ,tylko nIas. aJte cał~ :Eu:ropę śrocllkb- ~ <tle bę(llą ~y byĆ drornblilno
~~ ID izaOhodl~i~ -'- wiiQl'kiie magalZ:ynry wialnie ZJdJwOOh ko1liOfÓW, pr.zyczem W(;ho 
n6d 'l>r~ą !JU!Z md pnzygo1!owatn«!em dlzą w grę ;ta~re baTWY, jatk ziJeJllOlI1a, Il1re
tySJose'l1lnyclt rnodleiltł. - Dodlać zresz/ią b!re~a, SlZ~wa JItIcL. AJIJe nadw'YŻszyrn 
itałłe.ży, Źle w Patry'ŻJU., w Londy.nJie i w ,,krzylkiem" mody, maJ być bronzowa 
Wledlnlin1, §mJplelusze sJomJ!wwe pojaw:Dty fuk[lett'IOwa. skóra. Liln-ja pk)<ZOOitkłJ.te w d!ad'
się ~ dla uJIiiIcach, bez WtZgllęodlu nla za.. szyrn ci..ągru wyd~uŻQJlą, chooilaż <DatJe się 
~ Ślnież,ne i staln' rennome'llru i! to wta- lij1.Ostlrrre&1ać $1OOinm1Ść dl() ł1liIeco ikróbsze
soile jest WlYralreIIl naJwięk,szego szyku. go frusOOfU. 

. Unja łl~etiy wiooem:ej pozosfu}e w ----------.--
:l>iilm~ cU/ąJgJu ~~ą li. Sl1}'Ukl'ą, tygnro nowy bank międzynarodowy 
itocBn1\CZ.~a będlz'ile .fiJ1IeOO lU'ótlsz'a. Ręd{a- w Amsterdamie 
lJ'f wąJŚk!ile iii o'bclsśe, ~oo M Il"ę!kę, • 

Piątek 22 lutego 1.800.000 mk. 
Sobota 23 lutego 1.800.000 mk. 

Dla opłat k~lejowych I telegraficznych: 
do 29 lutego 1,800,000 mk • 

Dla wyrob6w tytu~iowych: 1,800,000 mk. 

Warszawska giełda akcjowa. 
I. BANKOWE. 

Bauli RYsk01l.towy 26,5-2,750-26.50. 
Bank Handlowy 25.250-25,5-25. 
Bank dLa H. i Pn. 5.400-5.500. 
Bank Kredytowy 1,650-1,700. 
Bank Małopolski 3.500. 
Bank Przem. Polskich 475. ' 
Bank Przem. Warrsz.. 4. 
Bank . Handl. w Pom, 7,800-8. 
Bank Prrzem. we Lw. 1.900-~1,980 
Bank Powsz. Kred. 450. 
Bank Wil. Pr. Handl. 300. 
Bank Zachodni (VII) 8-7.600-8.800. 
Bank Zw. Sp. Zarob. 19,5-20, "I 

Bank Zw. Ziemian 600. Iti? • • 

D. CHEMICZNE. ELEKTRYCZNE, 
CUKROWE. CEMENTOWE. 

OeIrattJa 675-650--{j75 ~ 
Sd)e, IPlOrtla\SlOlW'e 30 

K6/j~!kfiI 15,5-12-14,5 " 
ruls 1400-1350--1370 
S!PIiless 4 ) " 
IWliJlIt! 675-625-
~g!ilwz 20-19-19,5 
BIJe(k1tjr. Dąbrow • 3800 ' . 
BllelktłI1yazntość 7600-7350-7500 
Pdt. Thrw. Belk\tlr. 800-900 
,SlimaJ ~ śrwfi1altlbo 2800-2650 
ObOfdlo!r6w 20--2750-2250 
Ozen,stk 2700-2425-2600 
CrzęsrtlocJibe 10800-9-9750 
Gosł!aJwKee 4700-4500 
Mlilahaił'6w 3100-2850-2900 
Wan-sz. 'fuw. Pabr. CukJru 16,5--17,5 

-17100 
RlrIDeti 2300 
ł:JaIvy 525 dlr. I • , 

III. DRZEWNE,NAFTOWE I MET1\:
LURGICZNE. 

Drzewny Przem. i H. 1,700. 
P:rz.em. Leśny 500-600. A-_______ ,r, 

Warsz . . Tow. Kop. Węgla 25 'dr. ' 
Polska Nafta 1,700-1,775. 
Polski Prz.em. NaIttowy 4,200. I 

Nobel 5.600. . l 

Lenartowicz 700-775-750. ' 
Cegielski 2700-2.600-2.650. 'I 
Fitzner 28.250-28-28.500. 
Lilpop 2.800-2.925-2.850. 
Moch-zejów 46.500 dr. ".~ 
Norbliln. 2.750. ' " , 
Orth'Wein 1,700-1,725-'1 .600. ' 
Ostrowieckie :35.750-37.750. 
Parowozy 1,850-1,875. 
Pocisk 5,250-5,350. p-

Rohn 2-(IV) 1,700-1,725-1,700. , 
Rudzki 8,100. 
Starachowice 15.400-'1 5,750-15.500. 
Such.edniów 8-7.800. -
Ursus 5. 
Zielemewski 44,140. ' 
Zj. Pol. Fabr. MMzyn 1.800. 

IV WŁóKIENNICZE, a,ANDLOWE 
i RóżNE. < r • 

iPWflnlO 2800-2700 
Zruw1ilea"dile 1450-1425-'1460 
BeilIpIOIt 4300-4-4025 
HlUJr't! 675-680 
PoIi. Oetnłtlr. liJaJnJdffi. 2800 
'~'[ly ~ Gmibmliikffl 6800 
.Tlkalnh11lal 975-925 
!Aoil!błall 425-400-425 
PoII. lJIJoJyd 525-(7) 500 
TII1aJI11SlP. ffi że&il. 6800-6 
CmileIlO'w 17-16400-16900 
Dmrngmfi!a 6-5700-6300 
K'liucze 400 
Grnmn.tm 6200 
iRULs 4800 
Sip(ilry'ńuts 8500-8850 dlr. 
ife.ndleIIID.ia bierz IZII11JilattlrY 

liOOdIarż tnOICItne będą równ,ileź nm-ót'k,ie SpecJalna słutba telegraficzna "Expressu" .... 

1f.l1Jlettl/ty'nowe clio II'alroia rękaJwlki PO- - BERLIN 21 lutego ~'U'--- ~'I! ~ ~'I! ~I! ~'--- ~~'I! ~ ~'--- ~ ~'--- ~'I! ~'I!~' 
'ród barw. moo,'n'Y będzje kolor nieb1e- ,. ".,.n.n,".n.n.".~,",~","." .. n.". - NOTOWANIA: BAWEŁNY., 

NOWY YORK, 21 lutego. ' ~. CiZJalrltly ~ lśnilący z.i1eJlony, ia[( r6w- Grupa niet,nieckich finansistów za~ozyła .:. , R~WOLO[JA W nIEM[ZE[H *1 
lież brpnzowy We WlSZlV1Silk. (JdJoonfiiatch. w Amsterdamie bank dla kredytu mlędzy- "'f L _ ł 
~r'SzeilaJlOO h'anvą ooOba'fldlzde:j "en vogne" narodowego. .\fe. świetne karykatury eol,. 

tla być tego rok;u . Zil1IOWiU czelr:w:04l1!a, Celem tego banku jest udzielanie kre- :c ARTURA SZYKA :C 
~ióra dwa la:ta temu panowalta t'ak n:e- dytów przedsiębiorstwom handlowym, któ- ~ z tekstem JulJana Tuwima poleca ~, 
lIO.dizJieffiniie. Paanilętamy przedież wlSiZy- re s~ukają no~ych dróg zbytu swych to- ,~ Księgarnia Alfreda Słraucha ~'I! 
;cy ,tlen okres CZaJSU, ikJleiCl,y kia.żdia sza- warow zagramcą. • "lAf 
:lIIłiąJca się IkioIbile'ta mlUl~~a mileć czer- ~'I! ul. Prez. Narutowicza (DzIelna) 4 t:f 
W~y, ~atPte4IUst. '_#.~~'i'~~~t"'1 O DE N SO~' ; cenao~Ł::ill!rZ:g~~~~~~r:!r~k. • 

f:t, I'n:t'e'fleSlUJ'ą<cą seils'acF mcu"" o"'o"'za-.... . '~''-._~.J;,.''-~.J;,.'~'~.J;,.'-~~~.:!ł.A'~'U1J" ... y.. ....... r*1- -;~.'i ~~ iIi ".n~ iIi ••• ą'i iIi ".~łi iIi 
ki.e.~y. noszone :na OIbi:e sUrtOlny. PraJwa .J. " 
strona z w-etJ1~a\nJej "malwrequad!n:e", ad'- >-
!bo :hl1'l1ego wd\obrue!go mailetnja:lIu, lewa ... 

lU 

: KREM DO ZĘBÓW 
er ANTYSEPTYCZNY KOSMETYCZNY 

'N WSZEDZIE DO NABYCIA 

!z .,CI'e'Pe <ile chilne" aJlbo iZ "orepe gleW
glette", 'PTzycz.em jedlnalk baxwy obu 
stron' ża/ktile,tu mUszą by'ć sto,sowane. Ta 
ł!I()WOŚĆ będzie mja,ta z pew:t1oościlą w1lei
k;i1e P'QlWodz'eni:e z,e 'wz'gl'ęoo lIlia! swoją 
pra'ki'ytczTItość. SlL'knte IPtOpolrudlnil()iwe za
cnoW'a'ją róWltlJid 'fulnje smuMooail, rna~te 
wol:am:ty, krÓltkLe ręka:wv fu gttęh()!~iJe wy 

d..Jt·· N Dr. MarJa Dr. 
cięcie, () l;:)lanila']ące SZYJę iii ,ramiona. a lo'zelo'w- l ~ry~nl~k·l poipoludlniow,e sllikmLe n:aljmodJnlileJszymi 
ID1atfie!t'1atamt będą "crepe pOIIjaJ'ilJle" •• ,cre Lewinsonowa • . 
rie' s'at!n'e", ottmon:<ma w lś/lJlilących ba'!'- Cegielniana 6. Choroby skórne, 
wa<ch ł "cr'e:r:~ roma'ilIle." .~.' . ", _ "li .:... • • włosów. wenerycz-

POWIEŚCI, NOWELE 
i ROMANSE 

w językach polskim, francuskim, 
niemieckim i rosyjskim 
pol;ca w wielkim wybQrze 

[zytelnia HowOś[i Alfreda Słrau[ba 
Ul. Prez Narutowicza (Dzie~na.) 14. 

Tel. 13-85. 
Abonament miesięczny 2.500.000 mk, 

Dorwóz dio pOJrrtów Altnal [] tylku i Go~'f) 
18,0100 
W~tlnz kiraljfU 7,otOO 
Wywoo ma ikom1'Ylt1elllJt 12o()') 
Wywóz db Am.glltiw 8,01010 
Loro 30,40 
Mam.e'C 30,05-30,10 
Mad 30,45-30,48 
Dilpli~~ 29,61-29,65 

WYIWóRnlA K~tDn 
Watowych i Puchowych 
posiada na składzIe wIelki wybór kołder, jak równJe~ 

przyjmuje obsłalunkS. 
Materjały francuskie i wełniane na składzie. 

S BLOC Piotrko~ska4 
• (w podworzu) 

.. '" ,-',' ~ 

Chor. w~ner: I sk,or~, ne i moczopłciowe J Co. za'Ś tyczy s.ię k:atpefu.szy, {lo naj- (dla kobIet .' ?ZJeCl) Leczenie światłem 
moid:nJiJe~'sze będą tkaJpIC1ulSz:e m3ife, ma1ły Godz. przYlęc od 11 (lampa kwarcowa) 
toczek i miMY "klooszyk", ch'OcilaJŻ oazy- , dO,3 p.p . , i promienIami 
wiście w tej dzljedziini'e moda muS!i p-o- w nt~~z~el~l.w,ęta za!~~~~a..N'!! 1. 

61 Oficjalna Ceduła Giełdy Warszawskiej 
akcjowej . i dewizowej jest do nabycia 

zostaJwi'Ć lrolbietom trochę swobody-, po- •••••• 1 Telefon Nr. 25-38. 
nilew:aJż Ikażda twalrz wymag.a iiI1rrueó for- Pr:<yjmuJe od 9-1 

my kape~JU5za. W1bselł1l!ta. modJa w dzre- Dr. med. Dla pah o:d 5~, 202 

d!zi!niJe Iklalpe1luszy ,pr.zYJllilelS>iIe nam eiek- H. fi OT S l T A OT oddzielna poczekalnia 

rorwną nowość: oto IkCl/Plel\u1S1z1e z dlłlu'gUe- h b k bi 
tl1~. szerQlkilemi ,cllll.1lS;tlami~ slP:adadącemn z • c ~ro k y Oj ece DO sprzedania ka-
kapeausza, ktoce będ'Zlile sJ:e mrzlUcac ma a uszer a narki zagranicz. 
szy:ję. Krótsza spK)dlI1iJcvka wymagtal o- Przyjmuje od 3-5 ne, śpiewające Drew 
czywiścoo- b~rdz,o statralllineJgo ubTania łzachodnia. 62 róg nows~a Nr. 83, Or

;J11'Ogif. PaJryska modla UJttr.zymu~ w 001- Cegielnianej. 762 łowskl. 1000-3 

I~~ci..agy P.JłY.Jt~ bJu~ ~ ~<3JC~ .~~~~l!~~ .. 

w Polskiej. Agencji Telegraficznej 
Konstantynowska 29 I piętro. 

Telefony 111 1524. - - Codziennie od 1- 3 po poł. 
W godzinach rannych wszystkie notowania giełd światowych i giełd 

~':'::-:-:-::::-::::::::::::;:;;::::::::::::::::::'::::::::::::::::::;:;;::: ba w ełnia n y c h. '::;;;;:::::::::::,::,':.::,::~?:..-:;':EE.::::::::~~=:-?:..-::::?::?;;:-: 
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!<rucjata rzeci grzechowi. 
Związek zwalczania niemoralności. 

POSr6d ~ezliczo.nych ~alnych ł <:je palił. Ogółem oc:1dał na pastwę ognia 
związków i stowarzyszeń is.truejących w 5.000 {()tl1ów. 
Stanach Zjednocronych, specjalne honoro Jego następoa John Summer był nieco 
we miejsce należy się zrzeszeniu' pod naz m:niej gorliwym w zwalcza.niu "niem,oral
wą: "Związku. dla zwalczania grzechu". ności" od swego poprzednika. Jego ID.e

Ten szeroko rozg,ałę:z.iony związek, '<lo któ tody działania różniły się wielce od wan
re go należy sureg miliarderów w czasie dafizmu Comstocka. Summer wolał 
wojny. Wybór prezydenta w tym związku prowad1:ić -propagandę przy pomocy zgro 
odbywający się zawsze VI pierwsa:ym dniu madzeń i odczytów i zwalczał przeważn:ie 
Nowe!<{o Roku, jest dość osobliwy. God- wystawianie nietnO'talnych s.ztuk. Usiło
ność przewodniczącego ofrz;ymu;e ten z wał on wyjednać u nowoj'orskiei policji 
członków stowarzyszenia, kt~ wykaże, ZCl,ka-z wystawiania paryskich rewii, kt6-
że w ciągu ubiegłego roku na1wtęeei z<łzia ryeh nagoAć artystek gra pierw$Zą rolę. 
lał na polu zwalczania wseelkilch obfa4 Jego uSił,owama zostały umeńczone jedna 
wów upadku moralności. kOWM dosyć słabym rezultatem. 

PiilrW'SZy przewodni-cZ<ąc'y' ~tl bo- 'Summ91' wydał niedawno małą oco-
I!aty dz;:wak nazw:iśkiem Antom Com- SNrkę, mającą m ceru wykaz:anie przy 
stock, którego cztery razy z ~ędu obiera pomocy ~atystyeznych danych,. ile miljo 
no, mógł Się pochwalić intereISUjącym.i czy n6w rocznie mat110trawi . się w Stanach 
nami. W pierwsz:ym roku swe~ prxe- Zjednoczonych na rycie bezp,ożyteczne 
wodn!'czeni,a zruszczył 4.500 nadzwyczaj- albo nieljbyczajne. Z brosrurki tej dowia
nych niemoralnych obrazów i rysąnków. dUjemy się, że w Stanach Zj,edn'oczonych 
Nastę"nie skierował &wQją zajadłOść na wydają rocznie 73.000.000 tta mydł.a, a 
książki treści erotycznej. Kupowa:ł ty&ią- 8OO.000.0.1j0 wynosi Silrt'la marnljtraw10na 
caml książki uznane przez niego za n.ie- na rozmait.e krajowe i z,agraruczne kosme 
moralne, a następnie te ~ pub.. tyld 

Q 

Nąjbrudniejsza wieś na św.iecie. 
Ludzie, którzy się nigdy nie myją. Powłoka brudu 

chroni ich od zimna. Czem się usprawiedliwiają? 
NaJbrud\mneis'za W1Si~ m ś~ na-- !m bytfo c~o, gdyŻ Phart-Joog !teży 

zywa pewilen tJOdJróż.Il'V' miejsooi'vlOl§ć 14.500 stóp z góra ponad potilOO1etI1 
Pha'1'*-Jong, w Tybecle. W &1 WS]J bę- llt1{)!rZ1a. a zaItIeIlt1 jest Ilat1WYWj poloioną 
~z:ile mUSlIlata za1trzyml3JĆ srę kil1f\la tyog.o- rr.:iJe~ na świecie, za:m;esz.kaną 
dnh, oe-lem ptOCZyu:I'atJdIa. os1Iafuilah dJlI"Zy- 'przez 1!u<Wi. 
got>owruń OOJ.ioowsza e~. udar:tą- Przecilw w!emkilrn mro~ ptaunjt\cym 
ea się na szczyt góry Evere~t. tam w z~, cbJroo.irą. Si,ę mi.e~z.kancy 

Dakota rwitwooy, wajdUjąoeIj się w swoją powfIOlką brudtu i grubem ooz:e
tern miejsou. roz.rz!IlICOI1ydI jeS!ł dc~'o łJl!em, wdlziewanem Jedno IM untg'ile. al-
200 lepli1aJrueik, w k!fló.ryclt tyją bdlzite. bowrem ma1Jerj:3Jhl opatl)w.~gO ,ie:st 1Iam 
Wymrendl()r~taJ WJFeŚ została ZibuOOwoo:a n.aodłzwYlCzad ma4t(), talk maro, że Dud'zie 
przed j,aki'e1lt11ś 500 laty, a pooileważ przeważn.ie P'1'Zyjrtrują tam SUTOI\Ve po
m;I{!,sz!ka,ńcy jej mają od settelk tCllt zwy- żywilelnife.. 
czaj wyrziUcaJn:ja wszelk:!Cn śnrlieci i ni1e- SUSZlOiIlie mięso 1 paJt'zyny, swowa
Ci-ystośd ptT"zed swemi domami. przeto dzane z t11ll'tiej poloożooej mn-ejsc.oW-OŚci 
nag-rom:J.dz~Ju się ;.ch tam tIatk .w.i'e1e, że Chu:mbi" stalnowią gMWIl1e iIcli J)OŻyWie
wyrastJają one lPooad dachy owych Ile- ,nJie. 
rli':łned<. Z ])O'WOI9!u kr~ego lam I wysd.ffiie .. 

Otóż prrzez re gSi'V ~m~'ec:aprzek go POIloŻie'lllFa tlej miejscowości, tl!!c tam 
n.'a.llJe są ty>I[{:o made ipT'Zyjśail:lJ ~lrlZerz które ahsol1ltnjje me- 1iO&nile. Rzecz oczyw~a, 
mi'esz/kancy tych jaskJilń wydost!at 5,Ię że cz'lomlkOlWje wY'P!'awy. 001a.9ą;cej si'ę 
Ologą nazewnąttrz. Dro~a wiejslia - Q na górę 'Ever€&t, nOO będą pwwbowafi 
Be 110 drogą wogó1e ",az wa~ mM,lIa - milesz.kać w lecn1a11lkacn kmjotwlców, lecz 
prowadz.i przez dachy. których O'czy- w p1ęknyth Dudiylt1dCac~ wystawionY'::n 
wi:śc',e dlZ,ilsiaj j1uż uilr.zeć nie mOŻi1Kł .M:'e- prź.ez rząd i.ndyjs.ki Ma UT.Zę<!utiików, 
sz'kańcy 11=1 najbrudn.iJejszej W's.ł lnie fny- podr6żującyxJh J)Q Tybecile. Ishli'eje t~1fl1 
ją się n.ilg-d:y. Na ich uS!1J,flwied1.l'wein'l':e, .tez bnl() poc:z.tJo.we i reIre:g1l'a:fiJczlńe, 00 
11"lożna chyba tytl~o to p'owieJz!eĆ, te którego otrzymuje.my WUJlldó!noścI o 10-
brud ten pobrzebny im !e'S't 11a to, aby sach posZtCz~rl'Y'Ch ekspedycji. . 

Żebrzący miljar erzy. 
Żebracy kamienicznikami i właścicielami kinoteatrów. 

PoJ,ic;a rzymska zd.ecydowała SIlę na l jedynem mieście Całan,ta, na Sycylji, prz-y 
usunięcie raz na zawsze żehractwa w ca chwycono 220 żebraków, rozporządzają. · 
ły.::h Włoszech. Włochy były oddawr.a cych większymi śx:odkami materjalnemi. 
nie tylko klasycznym krajem błękitnego Jeden z nich Sebastjan Fer~ato, 70-ci'o 
nieba, lecz takż,e ojczyzny lazaronów, któ letn.i starzec, posruada np. konto w rzym. 
rzy w podartej odzi'8ŻY, oddani l eni,srtwu , sldej filjli j.ednego z banków an~els.kich. 
czuli się jak u ,Sliebie 'W domu, tak dobrze Majątek jego wynosi, jakkolwiek. brzmf 
na ulicach Neapolu, jak i na placu św. to niewiarogodni.e, 4.000 funtów srlertl'n
Marka w Wenecii. gów, co nawet w .czasach pokojowych 

We Włoszech nigdy włia..me me pro- mogtł,o zapewIll'ć życie bez troski. Okna. 
wadziły statY'styki żebraków i zre1slZłą. wo ~Q s,ię, ż'e przed trz,em.a laty konto F ergata 
bec tak,iego mnóstwa tych iJSt·ot, niemoż!i wyno-s.iło 10.000 funtów szterlingów, de 
wa pOpTostu była ze s,trony policji ścisła w międzyczasie wydał on obie córki la 
w tym względzie kontrola i ńadzór. Je- mąż, dając im znaczne posagi. Każdef 
dnak pewien S'tatystyk w Neapolu zdołał córce dał miano'Wlide w posagu po 30(.0 
stwierdzić, że Ji.czb.a lazaron6w, żebraków runlów. 
i k,iesz'onkowych złodziei, wynOSi we Wło Ni.e mn.i·ej intere$U;ące ~ dochodzenia. 
s.zech w przybliżeniu 400.000 osób. Wo- w sprawie stosunków maiątkowych inne. 
bec tego rząd Mussoliniego wydał policji ~ żebra~a, nazwiskiem Calogero Caputo 
polecenie, ażeby kraj oczyściła z tych nie który od wielu d-z:esiątek lat nagabvwa' 
produkcyjnyeh i s,zkod1iwych elementów. przechodniów w Całan.{j o j.ałmużnę. Otóż 

Prace przygotowawcze w tym kierun- Clj do nie~o stwierdzono, ~ posiada on w 
ku już się rozp·oczęły, doprowadizająe w SlWem rodzinnem mleście nie mnie~ nit 
niektórych mias.Łach do nieorawdopodO'b- 15 kamienic, z pośród których jedna jest 
nych tyoprostu wynik6-w. Okazało się mia 4-1'0 piętrowa. Musi to być dobry facho
nowicie, że istnieją we Włoszech setkrte wiec w dziectzi,ie żebractwa, skoro mó'gt 
braków f fazaronów, posiadających macr udułać &obie tak wielki majątek. I rzec,z 
ne ma;ątld. tebrzą oni z P'l"Z)"Zwyczaje- charakterystyczna, i1l żebractwu poświ~ 
nda, dla spędzenia czaSll, nie z nędzy i po ca on tylko dnie, a O l10dzinie 6-ej po po 
trzeby, lecz ulegając popędOWi wewnętrz łudniu :zdejmował z siebie szaty iebtraeze 
nemu, mm.iętnośc; żebrania, W jednem i ubierał się po .. burżujsku". 

. -XX'--

Komunikacja z Marsem. • 

"Sunday Express" podaje szcaegółYI ŚWietlne Zle szczytu ~óryj za f),omocą lamp 
planu, który został opracowany dla usta- acetylenowych Ij sile dwóch kwintylio
nowjenia komunikacji z MarSi!m. W SiilTp nów świec. Snljp światła byłby wysłany 
niu, ~dy planeta będ:zie najbliższa ziemi, w odstępach regularnvch, a:!eby utworzyć 
będz.ie można rozpocząć studja. serję sygnałów typu Marsa. 

Plan polega na zużytkowaniu depresji Astronomowj'e, którzy rÓWf!.ocześru~ 
utworzonei na stokach Jungfrau, w strefie będą obserwIjwać Marsa z głebi studni, 
wiecznych śniegów, która mogłaby kon- będą mogli odebrać ewentualną odpo
cent'l'ować i wysyłać do Marsa promienie wiedź MarsjanÓt.14(. -

• Ul 

_ i __ _ 

JULJAN STARSKI. 90) prz~ta1'ł oczy, spojrzał w ni.ebo t, :zmkląw wie1zclrnia ci~hego stawu pod lekkitll wie - Kto tam? 

Szatan Łodzi. 
...--x-

Powieść 
a\vanturniczo - obyczajowa 

z życia łódzkiego. 

szy sia'l'czyśeie, strząs.nął pfZymal'zły dlj trzykiem... - To ja, Klara - usłys~ała głos u . 
sumilłiStych wąsów szron".. Niez.amącona niczem cIs.za panowała drzwbami _ otwórz ToJu ... 

Policjant prz,echadtał s«ę wielkimi kro w całym mieszkaniu... Nieokreślony niepokój wdarł się w se: 
kaw na to~ Qgłądająe z flegmą i jakąś. Wiszący nad· łóżkiem mały,ścitenny ce Toli. .. Przeczucie czegoś złeJ:!o orno-
dziW'llą determinacją konie dOf\Ożkarskie, zegar wybi,}ał cichiJ sekundy... tało jej mózg. 
potrzaskane dorow i wnące powoli tra,m Nagle. rozległ się os.try, przeraźliwy Otworzyła drzwi. 
waje .. , dźwięk dzwonka erektrycznego ... 

Wdarł S~<> ra'ptownie w cisz'" l' ,akimś W progu stanęła Klara t Żlaslon.lętą Dz.iwnś. senność i apatja rozpostarły'" " t Jk t S' ł złon.vieszczym, n.iepokojącym sykicm-.. przez gęs ą 'WDa ę warzą... pOJrza a na 
swe skrzydła l'lad światem.". Tola zerwała silę przeraŻ'<ma... wystraszoną twarz Toli i DJa jej pytający, 

Na sare, pochmurne ndeoo ~nął Po nkjakin1 czasie zaroiły Się ulice zdzh ...... ilOny wzrok ... 
LI d . . 't • ~_1_ ł d Walctyła jeszcze ze snem... 1 \,) a V, atletJllczny SW1 .'. mtasta dżiJatWI\ 5lZ.KO ną., pę Zqcą. z weso- _ Co bo jest? _ szepnęła do skbie Uśmiechnęła si~ b ado ... 

Począł wypierać z uilic ttlie.sta ciemno łemi okrzykami do szk6ł... Rozehrzmiał cicho, ~ z.da~c sobie jesZICi.e z nicze<t() _ Chod.t do pokoju, Tolu, wyjaśnię ci 
ści i rodał się mleczno-brudną barWą. p6 wókoło sz.eroki, beztroski śmriech, który ~ l'> 'tk 

d . • • odr sprawy. _ wszys o... . 
na rmas.tem... _ &irwnym echem obJtjał Się o apane mu Przetarła oezry i tlJj.espljkoinie poczęłia. Po chwili znalazły się w z.acl.sznym 

Zaro;ły sB~ wtle-t ulk:e robo<tclka~ł. ry d<>mltw... rozl!Jądać s~ę wokół. pokoiku. 
łpł.eszl\cymi dO' f,abry"k. wypełz.ły na rrua- Poprz.e:z różowe fkanlcl wdarł się ni~ Drugi" ostrzejszy jeszcze odg!os dzwon Tola wpiła się pamGkdami w ręce 
ato małe postacie ludzi, fa.SZąC1ch latar- śmiał.,. ŚWit do pokoiku 'foli Wólczań- ka targnął powietrzem... Klary. 
nie... . slcieł ... Wyparł zew~ lmtdn.1 ZCllerzch, Po chwili _ trzeci _ czwarty... - Powi.e&, powiedz nareszcie co się 

Miasto budziło się ze snu.... kt.6ry póehował się w kąty i p!t"Zyku<:nąl Tola wyskoczyła z łóika j: poczęła sŁało? 
Pierwsze triunwaJ'e w?ol1.JBlZyły z. rem~- -...-.t ......... 'Yo .. ·y n.ntn>1·ęd""" sp'l"'7.Pita-:... . • . b' \v.r od o 'ed' t KI • ł . 

k\ • T ,. 1~t.~ ..... ",..., f'~'-- -7 ~""I: nu Slzyblw naclągać na &Je ':e PYT,a.mę. w P WII Z1 na 'O, ara zanl0s, a s.u; 
'IV", Zaspała "ósemka" 'tV' o 1a si-ę oC1ęża_e l. ł . t ł 
P-~ D zielne/' i Piotrkowskiej vr stronę Tola jeszcze spa~ra .. " Słyszała, jałt je; poko,jówka An{ó"Sia. t1ag ym, n1epows rzymanym p ,aczern". 
dworca ka is,kie.<n., wracała drz.emiąca Jej piękrta, łagoona twarzyczka, oko- zaczłapała, w kurytarzu bosemi nogami, Rz.uciła sCię Ula łóżko i wtuliła głowę w pCJ 

.... iątka .. umęcz~~ nocnym, bezsennym lófla: z:ł&temi splotami bajecznych włos6w a po chwili uszu jej dobiegł głos trwoż- duszki.... l'a ebm ;.ell . Pdo?rz,ucda~oł łkanie, a 
",... D' ł . h ." ł odc:luaba się dyskretnie liniami na śnieżnej liwy: ręce ZWIsa· y ezw a me w o. kursem... .tW1ęCz.a y ClC o, na.eSfil1a O KI ' KI ' . ł? 
dzwonki tramwajowe, kU~rych brzęk bi~li poduszek,,, Karminowe, Świeże ust.a, - Kto tam 1,,, . - arus, arus, co SIę si'! O. - na .. 
wdzierał się w ciszę mia$ta jak ostrEi ro'Zćhylone w półuśmiechu wchłaniały de- Pobh::gła szybko do drzw' frontowych. le~ała w~r~~'ZOńa poważnie Tola, głaszo 
upil1ri... liktd1l1ł woń chryzantem, unoszącą s~ę _ Czekaj, Antosiu - zawołała _ nie I cząc przYlaclołkę DO rękach. 

Przebudrz.ił sdę, śpiący na. koż1e dotoż- w pokC>ju. otwieraj... Nte odpowiadała. 
karz p'r:uy rogu Przejaz.d i Pilótrk:OW'skiej, Pierś jej falowała sp ok Ijjnie , Jak po- Sama zaś zapytała:' (D. c. n.). 

P t . ... lodtł ·hlk. 3.3o().ooo i odnosz, dó do'ttlfl 2,50;00. (j O ł . ZWYCZA.JN i" : m k.. 50'000 za wlersz(milltnetl'bwy (lI."strOnte 10 szoll f W TEKŚCIE m~ · 8210p~00lty1,.aNEwl.'J.Rr~O·LmO" umera a w g oszen13· trowy In:r str. 8 szpalty) NADESŁANE: mk ~lOOO za wiersz milimettowy (na str • "" ren . nlesi~~iuie - Zamiejscowa mił 5.2000'0(1 rrueSlęcznre. • mk. 80000 za Wiersz mJltmetrowy na str. 8 szpa y). Z,ręczynowe I znślublnowe po lekścle mk 400 b 000. ZI 
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